
piątek / 8.05.2020 
 

Temat: Bierzcie i jedzcie. 

 

Witam was drogie dzieciaczki, dziś nasze kolejne zdalne nauczanie religii. Odmówmy sobie na początek Akt 

wiary: Wierzę w Ciebie…. 
 

Książka, katechizm str. 108 - 110 – przeczytaj tekst !!! 
 

1. Rozpoczynamy nasz dzisiejszy temat mocnym akcentem. Uchylamy drzwi do kolejnego wydarzenia z życia 

Jezusa Chrystusa - w zeszycie ćwiczeń na str. 146 proszę wykonać ćwiczenie 2.  
 

Rozwiązanie to: 

PAN JEZUS ODPRAWIŁ PIERWSZĄ MSZĘ ŚWIĘTĄ: 

W ........................................................ 

W ........................................................ 

PODCZAS ..............................................................  
 

W Ewangelii św. Łukasza (Łk 22,14-20) czytamy taki opis tego wydarzenia: 

„A gdy nadeszła pora, zajął miejsce u stołu i Apostołowie z Nim. Wtedy rzekł do nich: «Gorąco 

pragnąłem spożyć Paschę z wami, zanim będę cierpiał. Albowiem powiadam wam: Już jej spożywać nie będę, 

aż się spełni w królestwie Bożym». 

Potem wziął kielich i odmówiwszy dziękczynienie rzekł: «Weźcie go i podzielcie między siebie; albowiem 

powiadam wam: odtąd nie będę już pił z owocu winnego krzewu, aż przyjdzie królestwo Boże». Następnie 

wziął chleb, odmówiwszy dziękczynienie połamał go i podał mówiąc: «To jest Ciało moje, które za was będzie 

wydane: to czyńcie na moją pamiątkę!» Tak samo i kielich po wieczerzy, mówiąc: «Ten kielich to Nowe 

Przymierze we Krwi mojej, która za was będzie wylana»”. 
 

Zastanów się, pomyśl i spróbuj odpowiedzieć na takie pytania: 

– Gdzie miała miejsce pierwsza Msza Święta? 

– Jak nazywa się to wydarzenie? 

– Z kim zasiadł do Mszy Świętej Pan Jezus? 

– Kiedy Apostołowie z Panem Jezusem spożyli Ostatnią Wieczerzę? 

– Jak mogli się czuć apostołowie? 

– Jaki nastrój mógł panować w Wieczerniku? 

– Dlaczego chcielibyśmy być obecni podczas Ostatniej Wieczerzy? 
 

Jeśli już znasz odpowiedzi na te pytania to chciałbym zwrócić twoją uwagę na postępowanie kilku 

świętych. Na to, jaki wpływ na ich życie miał Pan Jezus obecny w Eucharystii. Spójrz na postacie, które masz 

na kolejnych stronach tego tekstu. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



          ŚW. TARSYCJUSZ 

 

  MĘCZENNIK EUCHARYSTII 

  CHŁOPIEC, RZYMIANIN, ŻYŁ W III WIEKU. PATRON MINISTRANTÓW. 

  NOSIŁ PANA JEZUSA DO WIĘZIONYCH CHRZEŚCIJAN. Wiedział, że jedyną mocą – aby znieść 

ciężkie tortury – jest Chleb Eucharystyczny. 

  KOCHAŁ PANA JEZUSA, CZĘSTO SŁUŻYŁ DO MSZY ŚWIĘTEJ I PRZYJMOWAŁ PANA JEZUSA. 

  ZOSTAJE POBITY PRZEZ GRUPKĘ CHŁOPCÓW, ALE RATUJE NAJŚWIĘTSZY SAKRAMENT, 

KTÓRY TRZYMA NA PIERSIACH. 

 

          ŚW. JACEK 

 

  DOMINIKANIN, ŻYŁ NIECAŁE 800 LAT TEMU. 

  Z KLASZTORU, Z KTÓREGO MUSIAŁ UCIEKAĆ, ZABRAŁ NAJŚWIĘTSZY SAKRAMENT, ABY 

OCHRONIĆ GO PRZED ZNIEWAGĄ ZE STRONY NIEWIERZĄCYCH W PANA BOGA TATARÓW. 

  ZAKŁADAŁ NOWE KLASZTORY. 

  KIEDY ZABIERAŁ NAJŚWIĘTSZY SAKRAMENT, USŁYSZAŁ SŁOWA MARYI Z KAMIENNEJ 

FIGURY: „JACKU, ZABIERASZ SYNA, A ZOSTAWIASZ MATKĘ?”. BAŁ SIĘ, ŻE NIE UNIESIE 

FIGURY, ALE MATKA BOŻA OBIECAŁA, ŻE NIE BĘDZIE DLA NIEGO ZBYT CIĘŻKA. DO DZIŚ 

TĘ FIGURĘ MOŻNA ZOBACZYĆ W KOŚCIELE OO. DOMINIKANÓW W KRAKOWIE. 

  PRZEDSTAWIANY NA OBRAZACH Z MONSTRANCJĄ W JEDNEJ RĘCE, A FIGURĄ MATKI 

BOŻEJ LUB RÓŻAŃCEM W DRUGIEJ. 



          MARTA ROBIN 

 

  JAKO MŁODA DZIEWCZYNA CIĘŻKO ZACHOROWAŁA, STRACIŁA WŁADZĘ W RĘKACH I 

NOGACH, PÓŹNIEJ NIE MOGŁA RÓWNIEŻ JEŚĆ ANI PIĆ, A NA KOŃCU STRACIŁA WZROK. 

  ŻYŁA JESZCZE 50 LAT TYLKO DLATEGO, ŻE RAZ W TYGODNIU PRZYJMOWAŁA PANA 

JEZUSA W KOMUNII ŚWIĘTEJ. 

 NAPISAŁA W LIŚCIE DO BOGA, ŻE CHCE BYĆ OFIARĄ ZA GRZECHY ZŁYCH LUDZI. 

 W CZASIE II WOJNY ŚWIATOWEJ OFIAROWAŁA ZA OJCZYZNĘ – FRANCJĘ – SWOJE OCZY. 

 HOSTIA SAMA WYRYWAŁA SIĘ Z RĄK KAPŁANÓW, GDY JĄ DO NIEJ PRZYNOSILI. 

 

          ŚW. BRAT ALBERT 

 

   MALARZ, WALCZYŁ W POWSTANIU STYCZNIOWYM, ZAKONNIK. 

   STRACIŁ NOGĘ W POWSTANIU. 

   ŻYŁ MIĘDZY NAJUBOŻSZYMI W KRAKOWSKIEJ OGRZEWALNI. 

   DOBRY JAK CHLEB. 

   NAMALOWAŁ OBRAZ UBICZOWANEGO PANA JEZUSA ECCE HOMO. 



          NAJŚWIĘTSZY SAKRAMENT 

 

   EUCHARYSTIA, KOMUNIA ŚWIĘTA. 

   POD POSTACIĄ CHLEBA I WINA RZECZYWIŚCIE JEST OBECNY SAM PAN JEZUS. 

   POKARM NA ŻYCIE WIECZNE. 

   KARMIĄC SIĘ CIAŁEM PANA JEZUSA, UMACNIAMY WIARĘ, OŻYWIAMY DUSZĘ I 

UŚWIĘCAMY ŻYCIE. 

   JA JESTEM CHLEBEM ŻYWYM, KTÓRY ZSTĄPIŁ Z NIEBA. JEŚLI KTO SPOŻYWA TEN CHLEB, 

BĘDZIE ŻYŁ NA WIEKI. CHLEBEM, KTÓRY JA DAM, JEST MOJE CIAŁO ZA ŻYCIE ŚWIATA (J 6,51). 

 

Karmiąc się Ciałem Pana Jezusa, umacniamy wiarę, ożywiamy duszę i uświęcamy życie. Eucharystia jest 

pokarmem na życie wieczne. Mówi o tym sam Jezus (J 6,51-58).  

„«Ja jestem chlebem żywym, który zstąpił z nieba. Jeśli kto spożywa ten chleb, będzie żył na wieki. Chlebem, 

który Ja dam, jest moje ciało za życie świata».  
 

2. Spróbujcie teraz rozwiązać ćwiczenie 3 – skreślamy zdania fałszywe dotyczące Eucharystii. 
 

Zachęcam was do częstego uczestnictwa w Eucharystii jeśli to będzie możliwe, a w niedzielę do 

pobożnego uczestniczenia we Mszy Świętej przed TV – nie oglądania, ale właśnie uczestniczenia. Pamiętamy o 

postawach liturgicznych (siedząca, stojąca, klęcząca), gestach liturgicznych (znak krzyża, bicie się w piersi, 

trzy małe krzyżyki, znak pokoju).  

A już niedługo mam nadzieję, że będziecie mogli karmić się Chlebem Eucharystycznym podczas każdej 

Mszy Świętej. 
 

3. A teraz kiedy już wiecie kiedy i gdzie Pan Jezus ustanowił Eucharystię oraz Kapłaństwo to wykonajcie 

zadanie 1 ze str.143. 

 

 

 

x.RM 


